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Z dziedziny Łowiectwa. *) 


Nowe prawo o polowaniu.) 


Niezmiernie interesującem jest dla na- 
szych stosunków ekonomicznych odkrycie 
jakiegokolwiek żródła powiększenia dotho- 
dów, zwłaszcza w gospodarstwie ziemian- 
skiem, Nie miejsce w tej chwili wskazy- 
wać па pewnego rodzaju niezaradność, lek- 
ceważenie lub kompletne zaniedbanie ta- 
kich źródeł; a jednak jednem z nich, i to 
zapewniającem wielostronne podniesienie się 
dobrobytu i moralności ogólnej, jest racy- 
jonalnie prowadzone gospodarstwo łowiec- 
kie, o jakiem dotąd ogół nasz nie a nie nie 
wiedział, czy nie chciał wiedzie 6; usiłowa- 
nia zaś dotychczasowe w tym kierunku osób 
pojedyńczych marniały w walce z kłuso- 
wuietwem, albo redukowały się do zape- 
wnienia emocyi sportowym upodobaniom. 

W całym kraju do niedawna, nie słych 
było o jakiemkolwiek umicjętnem wycią- 
Баши korzyści и opieki rozpostartej nad 
zwierzyną łowną. Od czasu dopiero zorga- 
nizowania się „Warszawskiego Oddziału 
Racyjonalnego Myśliwstwać, przebudzono 
się i pojęto, że galęź gospodarki wiejskiej, 
zapewniająca jej za granicą takie kolosal- 
ne zyski, u nas traktowana jest gorzej niż 
rosnące pod płotem dzikie chwasty, z któ- 
rych przecie kompost móglby podnieść pro- 
dukcyję zboża choć o jedno ziarno więcej, 


‚*) Pod tym tytułem wprowadzamy z dniem dzi- 
siejszym stałą rubrykę, poświęconą jednej z wa- 
żniejszych gałęzi gospodarstwa wiejskiego. Zwie- 
rzostan jest w każdym kraju przedmiotom tro- 
skliwości tak publicystyki miejscowej jak i sfer 
rządzących. I n nas być nim zaczyna—i u паз zda- 
je się budzi on z każdym dniem eoraz większe zain- 
teresowanie. Dlatego też odtąd niemal w każdym 
numerze „Tygodnia* znajdą czytelnicy паві od- 
nośne dane dotyczące dzialalności Towarzystwa 
racyjonaluego myśliwstwa, mogące zainteresować 
nietylko samych ziemian i myśliwych, ale każde- 

йа заа 33 owieka. (Przyp. Red.) 


APTECZNY J. ŻARSKIEGO 


w PIOTRKOWIE, 


(10—2) 


Nietęgo więc było, a byłoby z postępem 
czasu jeszcze gorzej, gdyby prawodawstwo, 
przynajmniej w celach humanitarnych, nie- 
było cokolwiek ograniczyło potwornego mor- 
derstwa, dokonywanego na szerokiem polu 
myśliwskiem. Obecnie, to samo prawo- 
dawstwo, wyszukując poniewieranych lub 
zagrzebanych bogactw krajowych—podnosi 
łowiectwo do godności gospodarstwa naro- 
dowego i ujmuje go w ścisłe ramy praw 
obowiązujących. 

Ustawa o polowaniu z r. 1871, jako nie- 
dostateczna wobee przyjętych ogólnie po- 
glądów, uległa dopełnieniu i przekształce- 
i w nowej formie przedstawioną została 
Radzie Państwa przez Ministeryjum Dóbr, 
„ którego pierwotnie wyszła cyjatywa 
la gospodarstwa łowieckiego w ca- 
stwie. 

Liczny zastęp członków Towarzystwa ło- 
wieckiego, jakkolwiek stanowiący zaledwie 
!5-tą ezęść ogółu ziemian, zrozumiawszy 
nareszcie doniosłość pracy na tej zaniedba- 
kej niwie, z niecierpliwością oczekuje chwili, 
w której zapowiedziane nowe przepisy ło- 
wieckie w czyn wprowadzone zostaną. Dla 
tego więc zastępu, a osobliwie dla tych, 
którzy mniej są świadomi procedury pra- 
wodawczej w tym runku, postanowiliś- 
my przedstawić obecną fazę, w jakiej znaj- 
duje się nowe prawo o polowaniu. 

Jeżeli rozpatrzymy się w ogromie pracy 
przez sfery lząco podjętej, w tych sto- 
sach mozolnie nagromadzonych materyja- 
łów do budowy nowego prawa służących, 
musimy zgodzić się na to, że podobna re- 
forma z rękawa wytrząśniętą być nie mogła 
i jeszeze pochłonąć musi trochę czasu, za- 
nim ujrzy światło dzienne w formie sfor- 
mułowanej ustaw 


Mało kto zastanawia się nad tem, jaką 
drogę przebiedz mus 
ву 


i każdy projekt, тај 
czasem dostąpić sankcyi prawodaw- 

Nowe prawo łowieckie, wypracowa- 
ne w Ministeryjam Dóbr Państwa jeszcze 
w r. 1890 i poddane wszechstronnemu roz- 
patrzeniu na Radzie Ministra, oddane zo- 
stało, stosownie do przyjętych przepisów, 
do opinii ministrów: Najwyższego Dworu, 
Spraw Wewnętrznych, Sprawiedliwości, Fi- 
nansów, Kontroli Państwowej, Główno-Za- 
rządzającego administracyjną częścią na 
Kaukazie i Warszawskiego Generał Guber- 
natora. Ostatecznie rozpatrzone w duiu 30 
listopada 1891 roku, przesłane zostało do 
Rady Państwa, gdzie lada moment spodzie- 
wać się należy jego zatwierdzenia. 

To nowe prawo, jakkolwiek ogólne, pań- 
stwowe, będzie miało jednak stosowania 
lokalne i musi się godzić z powszechnie 
panującemi w danym kraju przepisami. 
Dlatego to, co się tyczy naszego kraju, 


projekt rzeczonej ustawy, wypracowany 
w swoim czasie przez Radę Warszawskie- 
go Oddziału Cesarskiego Towarzystwa i 
zakomunikowany Ministerjum Dóbr, został 
wraz z przedstawieniem pana Ministra 
przesłany do Rady Państwa z jednoczesnem 
żądaniem pozostawienia Ministeryjum Dóbr 
prawa wejścia do Rady Państwa ze specyjal- 
nem przedstawieniem stosunku, ja ki zachodzi 
między miejscowemi przepisami obowiązu- 
jącemi w gubernijach Królestwa, a kardy- 
nalnemi zasadami nowego prawa, odnośnie 
do panujący w tychże gubernijach sto- 
sunków ziemiańskich. 

W skutek takiego stanu rzeczy, zatwier- 
dzenie dla Królestwa projektu nowej usta- 
wy дрі nieco później od zatwierdzenia 
jej dla Cesarstwa. A. J. Dr. 


Z Rawy. 


(Korespond. „ Tygodnia.” ) 


Gwiazdką. 
torski. 


Koncerty panien Podgórskich i ama- 
Kuchnia bezpłatna. Bocznica kólejowa do 
N. Miasta, 


Dwa miesiące z górą upłynęło od pomie 
| szezenia w„Tygodniu* ostatniej korespon- 
[deneyi z Rawy. Rawianie dwukrotnie spet- 
nili czyny dobrze zrozumianego miłosierdzia; 
| pozatem spali i śpią snem sprawiedliwych, 
budząc się czasem ze swej blogiej drzemki 
głośniejszą jakąś ploteczką. Pozostawiając 
jednak te ostatnie w spokoju, w ehronologi- 
cznym porządku pragnę zaznaczyć donioślej- 
sze wydarzenia miejscowe. A więc: 

1) mieliśmy tu „Gwiazdkę.“ Raehliwy 
pan В. zwalezywszy tłumy oponentów „2 
zasady“, zebrał trochę grosza, trochę 
używanych ubran i na Boże Naro- 
dzenie urządził biednej dziatwie choink 
Około 80 dzieci otrzymało niewielkie, 
ale użyteczne podarki, ujrzało drzewko 
gwiazdkowe, którego by biedacy nigdy mo- 
że nie oglądali, odśpiewało kolendę i zjadł- 
szy po parę pierników, rozeszło się do do- 
mu.— Uroczystość ta raz powstawszy na raw- 
skim bruku, może sobie wyrobi prawo oby- 
satelstwa; ją to uważam za jeden z zapo- 
wiedzianych wyżej czynów. rozsądnego mi- 


łosierdzia.—2) W polowie stycznia т, b. 
trzy siostry Podgórskie dały koncert 
(skrzypce, fortepian i śpiew) całość 


zrobiła bardzo dodatnie wrażenie i wy- 
nagrodziła nam po, części owe pseudo ar- 
tystyczne kuglarskie elukubracyje gim- 
nastyczne i dramatyczne, które w końcu ro- 
ku zeszłego znosić musieliśmy. Względnie do 
wartości koneertu publiczności zebrało się 
zamało.--3) Dnia 21 lutego odbył się wieczór 
wokalno - muzykalno-deklamacyjny, dzięki 
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współudziałowi miejscowych i okolieznych 
amatorów. Program bogaty, wykonanie su- 
mienne, w wielu miejscach sięgające w 
żyn artyzmu, złożyły się na całość miłą, naj- 
zupelniej nawet dość wybredny gust zada- 
walniającą. Publiczność nader szczelnie na- 
pełniająca salę koncertową, darzyła teź a- 
matorów = artystów  rzęsistemi oklaskami, 


odbierając wzamian hojne nadprogramowe 
naddatki, Dochodu z koncertu osiągnięto 


przeszło 100 rs, co na stosunki rawskie 
jest wcale pokaźną sumką; wszechstronne 
więc dać on powinien zadowolenie i pa- 
nom О. В. i К. i inieyjatorom koncertu i 
amatorom i publice i biedakom, na rzecz 
których ma być obrócony dochód. Na kon- 
cercie tym po rw pień y zaprodukował 
się też publicznie chór zośmiu głosów mę- 
zkich złożony i nader sympatyczne na słu- 
chaczach wywmł wrażenie. Słowem kon- 
cert się udał pod każdym względem. 


Dochód z owego koncertu obróconym być 
ma na biednych miasta Rawy, których poło- 
żenie w tym nieszczęsnym głodówym roku 
jest rozpaczliwe, jeśli zamożniejsi mieszkań- 
cy miasta i okoliczni obywatele nie pospieszą 
% pomocą. Jeden % mieszkańców Rawy, p. 
R., ocierając się codziennie o najstra WSZ 
nędzę,wpadł na szczęśliwą myśl usystematy- 
zowania dla niej potrzebnej pomocy. Z: 
krzątnął się około zorganizowania kuchni 
bezpłatnej dla biedaków i zdaje się, że sta- 
rania jego zostaną uwieńczone pomyślnym 
skutkiem; projektodawca bowiem pozyskał 
dla swego projektu poparcie miejscowej 
władzy powiatowej, która odniosła sią do 
pana Gubernatora z prośbą o niezbędne dla 
wprowadzenia w è o pi 
zwolenie. *) Cieszymy się nadzieją, że upra- 
gnione pozwolenie otrzymamy, a wówczas 
dochód z koncertu włączony by został do 
sumki potrzebnej na prowadzenie kuchni. 
Lokal, na ten cel potrzebny, ofiarował oko- 
licmy obywatel, p. M. z K., posiadacz n 
ruchomości w Rawie. ү пай 
mieszkańcy Rawy i oku 
dnomyślnie wedle możności л datkami w na- 
turze lub pieniądzach dla у 
nędzy. Prześcigamy się w i nad stan w 
strojach, przyjęciach cte, niechże owa emu- 
choć raz skieruje się na ue 
esadzajmy się w « 
dobry i w tym eliwalby szukajmy! 
N 


a zakończenie pozostaje nam sprosto- 
wiadomość, podaną mylnie w „Kur 
jerze Codziennym,” a powtórzoną w „T 
godniu”,o projektowanej bocznicy kolejo- 
wej od Skierniewie do Nowego-Mi 
Pilicą. W inkryminowanym zawiadomie- 
niu była mowa о rzekomem odrzuceniu przez 
Departament dróg żelaznych prośby o po- 
zwolenie budowy wzmiankowanej odnogi. 

Prostujemy wieść tę w następujący sposób: 
1) pozwolenie na budowę odnogi drogi że- 
laznej zależy od p. Gubernatora i komisyi 
specyjalnej (ministeryjum spraw wewnętrz- 
nych, komunikaecyi i wojny). Departa- 
ment zaś zawiaduje tylko istniejącemi już 
linijami kolejowemi. 2) бо się tyczy inte- 
sującej nas odnogi, są wszelkie dane, że ze 
strony władz właściwych projekt nie spotka 
żadnych punkia 1 8) że boeznica owa 
łączyć będzie prawdopodobnie Nowe-Mia- 
e ze Skierniewicami, alez Rudą Gu- 
zowską lub Radziwiłowem, Pierwotny bo- 
wiem kierunek odnogi musi być zmieniony 
z тасуї spotykanych ze strony paru oby- 
wateli ziemskich trudności przy podpisaniu 
deklaracyi na rzecz projektodawcy. Spro- 
stowanie niniejsze zasługuje na pełną wia- 
rę; podajemy je bowiem na zasadzie infor- 
macyj, udzielonych nam przez projekto- 
dawcę. 


Spólka. 


(9 W tej chwili dowiadujemy się, že projekt 
otrzymał jnż zezwolenie, 


Z pod Radomska. 


(Koresp. „Tygod.”) 


Ceny.—Ogólne położenie ziemian, —Oziminy tegor 
озш», Lata chude i tłaate, — Fatalny stin drogi przy 
wjeździe dò Radomska, —Uczynek miłosierny, 

Rok ubiegły musimy zaliczyć do gorszych 
dla rolników, gdyż oprócz paszy, јак ko- 
oiczyn, saradeli i t. p, піс nie dopisało. 

Pszeniou, a głównie żyta wydały o '/, część 
mniej normalnych zbiorów, a nie są rzad- 
kodeją i takie majątki, którym па odsiew 
i miejscowe potrzeby zaledwie wystarczyło, 
Dlatego nawat tak znaczne podniesienie się 
sen zboża nie wpłynęła na polepszenie by- 
tu naszego; przytem kartofle, będąca jednym 
z glówniejszych naszych produktów, dały 
mniej niż połową zwykłych zbiorów; w tych 
warunkach cóż nam może pomódz oona ieb, 
lochodzącu 3 rs, za korzec? Zu szezęśliwe- 
чо może uwużad sią ten, kto będzi mógł 
przednć у, sć zwykłej ilości, Owies i 
saradela nie podsypują, a groch i wyka zu» 
pełnie przepadły, To też ciężso robią bo” 
kami właściciele ziemacy, Ой, którzy nam 
окай zazdrościli awobody, świeżego powie- 
trza wiejskiego i mleczka wprost od kró- 
wek — dzisiaj, wątpię, czy zachsieliby za- 
'mienió się z паті? 

Jak dotąd, oziminy zapowiadają się nie- 
źle, lecz nia stanowszego o nich powiedzieć 
jeszcze nie można; przymrozki bowiem win- 
senne mogą całą nadzieję rolnika zniwe- 
szyć, —Jest wszelkie prawdopodobieństwo, 
że wyższe ceny zboża utrzymują się пл 
dłużej, а wtedy kilka lat więcej urodzaj- 
niejszych oonliś może znaczną ©zędó žia 
mian od zagłady, Со prawda, za dlugi to 
już azereg lut chudych! Mielismy za to 
losy sposobności na wyuczenie sią pracy, 
vszezędności i tym podobnych wzniosłych 
maksym; dzisiaj jesteśmy odpowiednio przy- 
zotawani na przyjęcie lat tłustych. 

Wspomnę tu kilkoma słowy, w imieniu mo- 
jej okolicy, o drodze pod samym Badom- 
skiem, na wprost tartaku, W ezasie rozto- 
nów lub więkażych deszczów, zaledwie pró- 
żnym wozem można się tamtędy przedostać; 
miejscami konie zapadają ро brzuchy—a 
jestto jeden z główniejszych traktów, pro« 
wadzących do Radomslal W prawdzie już 
kilka razy dokonywano tom małych reparacyj 
które kończyły się na zasypywaniu głó- 
wniejszych dziur, lecz po pierwszych wię- 
kszych deszczach, wszystko powracało do dn- 
wniejszego stanu. Jedynie wybudowanie 
szosy na dlugosci kilkuset kroków mogło- 
by złe raz па zawsze usnnąćl. Byłby to 
nawet czyn miłosierny illa biedniejszej lu- 
'Iności okolia Radomsku; miałaby ona bo- 
wiem zarobek w najkrytyczniejszym dla 
niej czasie, bo na przednó wku, Mam na- 
dzieję, że kilka tych słów zwróci na tę 
drobną ale ważną dla okolicy sprawę, uwagę 
właściwej władzy. А 


Z Miasta i Okolic, 


— Moncert. Antonina Trebelli, mlo- 
da, nadobna i sympatyczna—jak ją nazy- 
wa krytyka warszawska — druga Carlotta 
Patti, nadworna śpiewaczka królowej an- 
gielskiej, ma wystąpić w dniu 15 b. m. z 
беп w Piotrkowie. Współudział w kon 
e przyjmują: wiolonezelistka Campbell i 
pianistka Librechtówna. Będzie to więć kon- 
cert, że się tak wyrazimy, czysto dziewiczy. 

— Weatr Kódzki daje w naszem 
mieście w dniach 7, 8 i 9 b. m. (poniedzia- 
łek, wtorek i środę) trzy przedstawienia. z 
Adolfiną Zimajer.  Odegrane zostaną ope- 
rety: „Nitouche”, „Bettina” i „Ptasznik z 
Tyrolu”. Niema wątpliwości, że przez wszy- 
stkie trzy wieczory teatr będzie zapełniony. 


— Sprzedano przy udziale 
Banku włościańskiego przed nota- 
ryjuszem Filipskim w Piotrkowie: 

1) Dobra Pludwin A. В. ©, D, wp. brzeziń- 
skim Seweryna Dobrowolskiego, obejmują- 
ce przestrzeni 495 m. 43 pr. za rs. 31350, 
za aktem z daty 28 października 1991 r. 
Bank włościański na to kupno udzielił na- 
byweom pożyczki rs. 19500, resztą zaś rs. 
11850 dopłacili nabywey. Za aktem kwi- 
tu z daty 4 lutego 1892 r. z powyższego 
szacunku wypłacono: Towarz. Kredytowe- 
mu Ziemskiemu rs. 7420 kop. 35, innym 
wierzycielom rs. 8780 kop. 65, zaś resztę 
sprzedającemu Dobrowolskiemu. 

2) Dobra Słomków Suchy w p. sieradzkim 
Kazimierza Walewskiego, obejmujące prze- 
strzeni 362 m. 157 prętów, za rs. 24640, 
ua aktem z daty 23 października 1890 r. 
Bank włościański na to kupno udzielił na- 
hywcom pożyczki rs. 22000, zaś resztę rs. 


2640 doplacili сій nahywey. Za aktem 
kwitu 4 d. 9 lutego 1892 r. powy? 


go szacunku wypłacono Tow. Kred, Ziem- 
skiemu na splatę pożyczki te dobra obcią. 
Jacej rs. 11170, zaś resztę sprzedającemu 
р. Walewskiemu, 

— Zebranie ogólne sądu oktę- 
gowego piotrkowskiego na posiedzeniu d 
30-50 stycznia r. b. wprowadziło między 
innemi następujące zmiany w podziale re- 
wirów sędziów śledczych, fuukcyjonujących 
w Łodzi: 

tewirowi 8-mu (sędzia śledczy Materni- 
eki), odjęto gminy: Górki, Gospodarz i 
Rzgów i przyłączono pierwszą ido rewiru 
», znajdującego się w Piotrkowie (sę- 
Я ү Gerber), a dwie ostatnie do 
rewiru 10-g0 w Łasku (sędzia śledczy Ry- 
fiński). Od rewiru 9-go (sędzia śledozy Szul- 
gin) odłączono gminy Wiskitno, Brójec, 
Żeromin, Охагпосіп, Nowosolną i Łagiewni- 
ki razem z m. Zgierzem i przyłączono pier- 
wsze cztery do 2-go rewiru w Piotrkowie 
(sędzia śledczy Gerber), ostatnią do 12-g0 
rewiru, znajdującego się w Brzezinach (sę- 
dzia śledczy Gutowski). 

— Wyścigi płlawińskie. Zebranie 
członków założycieli wyścigów konnych 
pławińskich, odhędzie się dnia 15 b. m. w 
Ozęstochowie, w sali hotelu Angielskiego, — 
Na zebraniu mają być zdecydowane różne 
kwestyje gospodarcze stowarzyszenia, 0- 
mówiony program i naznaczony na rok 
bieżący termin wyścigów. 

— W Dąbrowie Górniczej od- 
był się pogrzeb zmarłego tamże w d. 12 
b. m. p. Andrzeja Wieniawa Długosze- 
wskiego, emeryta, b. zawiadowcy naczelne- 
go kopalń okręgu zachodniego. Zmarły 
drukował wiele artykułów w pismach pe- 
ryjodycznych treści ogólnej i specyjalnej. 

— Mały oszust, Po ulicach naszego 
miasta włóczy się, wstępując do mieszkań, 
mały 9-letni może еШоріве, prosząc o jał- 
mużnę i opowiadając przytem, o licznem 
swem młodszem rodzeństwie, zmarłej matce 
i chorym ojcu, Sprobujcie jednak posłać 
z nim razem służącą do taniej kuchni, aby, 
kupiwszy parę 10-groszowych obiadów, za- 
niosła je biednym sierotom — a wnet chło- 
pak da młynka i zginie wam z oczu. Naj- 
częściej czeka пай w blizkości jakis doro- 
sły mężezyzna, który widocznie wyzyskuje 
owo dziecko dla siebie, ucząc je od małe- 
go oszustwa, kłamstwa i próźniactwa. 

— Nieuczciwy handel. Zdarzyło 
wam się zapewne łaskawi czytelnicy, zwła- 
szeza wy, których los przykuł do biurowej 
taczki, zdarzyło wam się zapewne całemi 
dniami, tygodniami i latami, pisać takim 
atramentem, со to nie chee schodzić и pió- 
ra, gęstnie w kałamarzu w ciągu 24 go- 
dzin i zamienia się formalnie w, szuwaks, 
rozrzedzóowy wadą, Otóż wiedzeie, że jest 
tọ atrament miejscowego piotrkowskiego 
wyrobu, i że tutejsi kupcy, od których go 
kupujecie, płacą ten produkt ро 1 lub 14 
kopiejki butelka, wlewają go następnie do 
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flaszek z etykietą Kaądisohna lub Leszczyń- 
skiego i Morico, i sprzedają wam і tū- 
tejszym biurom po kop. 15 butelkal.. Dobry 
handel. 


— Najwyższe nagrody. Burmistrz 
m. Tomaszowa, asesor kolegijalny Nome- 
rowski otrzymał order św. Stanisława 2-g0 
stopnia. Otrzymali srebrne medale do no- 
szenia na wstążce św. Anny: deputat han- 
dlowy m. Zgierza kupiec 2 gildyi Wilhelm 
Kunze; na wstążce św. Stanisława: kupcy 
2 gildyi, członkowie deputaeyi podatkowej 
powiatów; brzezińsko-rawsko-tomaszowskie- 
go Wilhelm Augspach; łódzko-zgierskiego 
Gustaw Borst i radomskowskiego Wolf Le- 
wi; deputaci handlowi: Karol-Julijusz Al- 
brecht i Adolf Otto m. Łodzi; Aron Sano- 
wiez m. Brzezin; Roman Gawlikowski, m. 
Częstochowy; Teodor Jahn m. Tomaszowa. 
Zmiany służbowe. Asesor ko- 
legijalny Olewiński mianowany został ka- 
syjerem powiatowym w Łasku. Zatwierdze- 
ni zostali członkami deputacyi kwaterunko- 
wej m. Piotrkowa: Teodor Rontaler, Piotr 
Krzemiński, Samuel Pański, Karol Szezepko- 
wski, Klemens Szymański i Antoni Tar- 
nowski, 

— Grono osób 2 nasz 
wzięło projekt odbycia w lęcie r. b. zbio- 
rowej wycieczki w góry Ńwiętokrzyskie. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, taki sam 
projekt powstał jednocześnie w Łodzi. 


— Hurtownicy łódzcy ustanowili 
па ubiegły tydzień następujące ceny okowi- 
ty: ха wiadro 78% w sprzedaży hurtowej rs. 
8.85, w sprzedaży detalicznej 

— Zebranie akcyjonaryjuszów 
banku handlowego łódzkiego odbędzie się 
w dniu 22 marca r. b. 


go miasta po- 


b. było p 
liczbie z podpalenia 4; nieostrożności 2; złego u- 
trzymywania kominów 3; przyczyn niewiadomych 
3. Straty wynoszą 181,920 тн. Wypadków nagłej 
śmierci było 8; samobójstwo 1; znaleziono trupów 
B; grabieży było 2; kradzieży 9. 


Wiadomości Bieżące, 


= Urzędnicy zarządu kolei nadwiś 
skiej otrzymali gratyfikacyję za rok m 
w ogólnej sumie rs. 19,712, czyli o 
mniej niż w r. z. 

= Kasa pożyczkowa przemysłowców kio- 
leckich wykazuje, że w 1886 roku licz 
la 174 uczestników, których liczba, ciągle 
się powiększając doszla do 622. Dywidenda 
w 1886 r. wyniosła 304 rs., aw r. 1891 
2810. Cyfry te świadczą o pomyślnym 
rozwoju instytucyi. 


y 
1,546 


rocznie. Począwszy od dnia 17-go (29-go) 
lutego roku 1892-go, towarzystwo wydaje 
pożyczki w 5% listach zastawnych $ 14-ty. 
Od pożyczek wydanych listami io-pro- 
eentowemi, dłużnicy, oprócz procentów, pla- 
cą corocznie w ciągu lat 35-еіш 15 na a- 
mortyzacyję, zaś od pożyczek w listach 
5-cio procentowych płacą, oprócz 6% pro- 
cent od sumy, po 1,22,/° na amortyzacyję. 
Cła. „Moskiewskija wiedomosti* dowia- 
dują się, że projekt zwrotu eła od wywożo- 
nej za granicę bawełny uzyskał już zatwier- 
dzenie ostateczne. 

= „Słowo“ zapewnia stanowezo, że wia- 
domość о mającem nastąpić z dniem 1 sty- 
eznia 1893 roku zlikwidowaniu kasy zjed- 
noczenia (emerytalnej) urzędników i oficyja- 
listów drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej, jest nieprawdziwą, 


Przemysł i Handel. 


«» „Gazeta Handlowa“ donosi, że nieba- 
wem zarządzone będzie kilkakrotnie zapo- 


wiadane zniesienie zakazu wywozu owsa. 
Rozporządzenie to jednak dotyczeć będzie 


tylko 10 milijonów pudów, złożonych w 
portach morza Baltyckiego. 


w Handel trzodą. Wskutek otwarcia od 
niedawna granicy pruskiej dla trzody, ban- 
del trzodą wzmógł się znacznie i obecnie w 
każdą środę koleją wiedeńską wysylane są 
znaczne partyje via Sosnowice, dochodzące do 
40 wagonów. Transporty te w znacznej częś- 
ci kierowane są do Bytomia na Górnym Szlą- 
zku, gdzie co piątek odbywa się znaczny 
arg na trzodę i zkąd zaopatrują się nią pra- 
wie wszystkie miasta szlązki 


Sprawy Ziemiańskie. 

X Z Muzeum Pszczelniczego donoszą nam: 
Wobee zbliżającej się wiosny, a z nią roz- 
poczęcia się zajęć praktycznych, 
pożądanem by było spiesznie przybycie i 
zapisanie wszystkich życzących obzna 
miċ się z nauką pszezelnietwa i ogrodni- 
ctwa, tembardziej, że przez miesiąc marzec 
bodzio powtórzonem to wszystko, co było 
rozpoczęte od 1-go listopada. Z robót na 
czasie prowadzi się obecnie w ogrodzie za- 
kładanie inspektów pod siew delikatniej- 
szych kwiatów i warzyw; wkrótce zaś roz- 
poczną się czynności na gruncie. W pa- 
siekach, wraz z niedalekim już oblotem 
pszczół, nastanie początek gospodarki pa- 
siecznej; dbali więc pszezelarze winni przy- 
gotować ule i narzędzia pszezelarskie, ab, 
w czasie właściwym mieć je pod ręką 

Muzeum Pszeżelnieze przy ulicy Koszyki 
M 41, posiada liczne zapasy, tak, iż wszel- 
kim zapotrzebowaniom jest wstanie zadość 
uczynić. Najuprzejmiej też prosi Muzeum 
wszelką korespondencyję, dla uniknięcia 
omyłek, adresować „Do Zarządu Muzeum 
Pszezelniczego ulica Koszyki M 41.7 

х Towarzystwo ogrodnicze w Petersbur- 
gu zamierza ogłosić konkurs na ułożenie 
podręcznika popularnego, ponczającego jak 
należy pielęgnować drzewa owocowe, W 
podręczniku wyliczone będą różne gatunki 
drzew, które mogą być hodowane w ró- 
żmych pasach klimatycznych Rosyi. Pro- 
gram konkursu będzie rozpatrywany na je. 
dnem z najbliższych posiedzień towarzy- 
stwa. 

X Syndykat chmielarski. Ze względu na 
spadek cen elimielu na ostatnim jarmarku 
warszawskim, plantatorzy w gubernii Inbel- 
skiej postanowili utworzyć syndykat, któ- 
ry wywoziłby za granicę, zbywającą ilość 
chmielu, a ceny miejscowe mmormował do 
pewnej wysokości. Do utworzenia syndy- 
katu, jak donosi „Gazeta lubelska*, przy- 
czyniła się odmowna odpowiedź minister) 
jum na prośbę ehmielarzy o podwyżkę 
cła od chmielu zagranicznego. Organizacy- 
ja syndykatu chmielarskiego ma być wzo- 
rowana ua statucie syndykatu cukrownia- 
nego w Kijowie. 


NADESŁANE. 


(Echo sprawy Chorzeniekiej.) 


Szanowny Panie Redaktorze! W sprawie Chorze- 
niskiej zostało wspomniane moje nazwisko, јако 
człowieka przekupującego świadków i działające- 
go niby to w intereste р, Wężyka. Cheąc z na- 
zwiska mego zrzucić tę pótwarz, udaję się do Sz. 
Pana z prośbą o umieszczenie niniejszego mego 
ttoy а w szpaltach swego pisma. 

Świadek Kozielski zeznaje: że Gryczman kra- 
wiec z Radomska, przyjeżdżał do niego w sobotę 
z mojej inieyjatywy z zamiarem przekupstwa, 
Zapewne świadek o tom zapomniał, йе Gryczman 
jest Żydem, a tem samom w sobotę jeździć mu 
nie wolno. Spotkanie Kozielskiego z Gryczmanem 
rzeczywiście miało miejsee w sobotę, z tą różni- 
са, że nie Gryczman do Kozielskiego, lecz Ко- 
zielski do Gryczmana przyjechał dy Radomska. 


Dalej, zkądby Gryczmanowi przyszła myśl 
kupstwa do głowy? Podał ją Kozielski—w_ jakim 
zamiarze, nie wiem. Gryczman, powodując się 
uczciwością a może i głupotą, nie zamykał świad- 
ka rozmowy w szańe, wyszedł tylko w nocy z Ko- 
zielskim za miasto, ażeby interes przekupstwa 
16; sam Kozielski podał tę propozycyję, wyraża- 
jąc się jaknajgorzej о Stanisławie Kobierzyckim, 
swoim ehlebodawey. Mówił, że jeżeli dostanie ad 
р-а Wężyka należne mu od Kobierzyckiego 3,000 


prze- 


rubli, zezna tak, że Kobier yeki, jako człowiek 
rózmyślnie napadający siłą Zbrojna, sposobem z 
góry uplanowanym na p. Wężyka, w tej chwili 
zostanie aresztowany; Kozielski, ma obowią- 
акі, ż wie, że i tak pò- 
byt Stinislawa Kobie: lego w Ohorzenieach 
bardzo krótki, а on potrzebuje chleba; że tylko 


tym sposobem zapobiegnie się całkowitej dewasta- 
cyi Oborzenie, Że wroszcie Kobierzycki odezwał się, 

iż nie zostawi w nich kamienia na kamieniu,“ 
Widocznie świadek Kozielski przedstawiał ta 
wszystko w bardzo ponętnych kolorach, skoro Grycz- 
man, nie wiedząc adresu p. We: „przyjechał 
do mnie w nocy a 11-6], powtórzył wszystkie pro- 
pozycyje świadka Kozielskiego, i proponował mi 
podróż kuryjerem do Piotrkowa na swój (Gryczi 
us) koszt; być o fundusz ua to росіо 
z innego źródła, gdyż, o ile wiem, Gryczmaa jost 
człowiekiem ubogim. Kozielski miat czekać do je- 
go powrotu i do Чесулу p. Wężyka w Radomsku, 
Następnego duin, nie chcąc dać wiary słowom 
em w cukierni w Radomsku, czy 


Odebrałem odpowiedź twierdząc, 
пову. Ја propozycyi 


interes 
nąć 

w które 
chciano mnie 
arean tak ko- 


i tem samem 
за} na niczem; był zamiar widocznie wei 
p. Wężyka i mnie w mową „ 
tak bogata jest sprawa Cb 
użyć jaso maklera, Ору 

go nie zrozum 

Co Gryczman robił w Ohorzenieach, w mieszka- 
niu Kozielskiego, gdzie świadek zamknięty był w 
szafie, nie wiem; prawdopodobnie był po należność 
za ubra 

Chociaż mało b: znam р, W. 
go m tej strony, ži, będąc człowiek 
nerwowym, byłby moża w stanie, w unleste- 
nin, bozprzytomnie, popełnić zahójstwo, locz po- 
pełnić rozmyślnie czyn tak brudny nie byłby w 
stanie. 

Potwarz rzucona na muje w sądzie, miała cel 
inny; chciał Kozielski, działając w myśl Stunisła- 
wa Kobiorzyckiogo, zbozcześcić maje nazwisko, 
ua którym nie ciąży żadna plama i przedstawić 
тийе jako kroaturę p. Wężyka, aby tym sposobem 
podkopać pokładane we mnie ogólnie anio 
i zemścić się może za udział mój przy szacunku 
Olorzenie. 

Przy szaenuku majątku Chorzenice podezas sporu 
w sadzie występował w swoim czasie Stanisław 
Kobierzycki przeciwko mnie i inaym ekspertom 
ikq 1 zarzutami, juko ludzi nieficho- 
ral si szacunku Makowskiego, swi 
go stroanika, który nałożył szacunek, dochodzący 
potrójnej war tegoż majatku; aby tym sposobem 
przedłażyć termin sprzedaży. Giokawym np, na ja: 
kich danych Makowski oparł tak wysoki szacunek i 
gdzie szukać procentu od owego szacunku (który 
wyniósł 270,000 rubli!) W skardze podawanoj na 
Zabczyńskiegu wyraża się Stanisław Kobierzycki, 
że komisarz sądowy, chodził z rewolwerem w re- 
ku z zamiarem zrobienia Kobierzyckiema uwanta- 
ja ze swej strony widziałem, że Stanisław Ko- 
życki robit wszystkie możebne przykrości ko- 
misurzowi i ekspertom; wprawdzie były to ulłu- 
cia szpilką, których komisarz sądowy nie mógł 
podciągnąć pod artykuły prać tem samem nie 
ша o nich wzmianki w raporele; zarznca Кор. w tej 
sprawie Ząbezyńskiemu, że szukał ekspertów zadale- 
ko; ва jednakże miał robić komisarz, któremu 
trzykrotnie naznaczeni biegli nie dokonali szacua- 
tku z powodu szopek, wyprawianych przez 
go. Komisarz sądowy mu- 
dalszych sąsiadów i uprzedzić tako- 
wych, że trafią na wszystkie możebne przeszkody. 
Po przedstawieniu innie jako jednego z ekspertów, 
Kobierzyckiemu, ten ostatni odezwał się słowami: 
„ponieważ ja sąsiada nie prosiłem, dziwię się, że 
sąsiad przyjechał“! Gdybym nie był nprzedzony 0 
u z tejże przyczyny, jakie miało miejsce po- 
między Stanisławem Kobierzyckim a p-m Józefem 
Wierzelilejskim Radeą Towarzystwa Kredytowego, 
byłbym się może zapomniał. Zimnej krwi tylko i 
panowaniu nad sobą komisarza Ząbozyńskiego za- 
wdzięczać można, że oszacowanie majątku Chorze- 
nice doszło do skutku. Otrzymawszy adomie- 
nie od komisarza sądowego na naznaczony dzień, 
stawiłem się w mieszkaniu soltysa wsi Chorzeni- 
te, Do dnia ekspertyzy znalem Stanisława Kobie- 
rzyckiego z widzenia; p. Wężyka nie znałem wea- 
le i poznałem dopiero po wręczeniu szacunku kko- 


ka, poznałem 
a nadzyyy- 


jego osobistym nie może być mowy. Mieszkając 
i adomskowskim pow., miałem r 


sposobność być członkiem sądu polubownego mię- 
dzy właścicielem majoratu Milejów i administrató- 
rem i chociaż byłem proszony przez ostatniego, 
wyrok mój wypadł na niekorzyść tegoż, Drugi гай 
byłem eksportem przy oszacowaniu szkód leśnych, 
poczynionych przez administratora w majoracie 
Radziechowiee i chociaż z tym ostatnim wiązały 
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mnie stosunki sąsiedzkie, podniosłem szacunek in- 
nych ekspertów о 75%. 

Z jakiej więc racyi przy szacunku majątku Cho- 
rzenice miałbym działać na szkodę Stanisława 
Kobierzyckiego, lub też dla człowieka mało mi 
znanego wdawać się w jakieś przekupstwa świad- 
ków? Po ludziach takich jak Kozielski wszystkie- 
go spodziewać się można; z jego ust wyszła pro- 
pozycyja przekupienia. Jakiż by cel miał przyjazd 
Gryczmana w nocy, propozycyja tegoż podróży do 
Piotrkowa kuryjerem na jego koszt, na со mam 
świadków, moich domowników. Chociaż bowiem nie 
uciekałom się do chowania świadka rozmowy 
w szafie 1 Gryczman uciekł się do ostrożności mó- 
wienia ze mną po niemiecku, zapomniał jednakże 
о tem, że domownicy moi znają ten język i każde 
jego słowo było zrozumiane. Со wreszcie znaczy- 
ło wyczekiwanie Kozielskiego w Radomskn?.. 

Na powyższe zapytania nie daję żadnej odpo- 
wiedzi, 1 na to, że każdy z czytających sam 
ја sobie da. 

Tusze, że Szanowny Pan Redaktor zamieści list 
w szpaltach swego pisma, jako jeden rys 
więcej pięknej sprawy Chorzenickiej 

Z należnym szacunkiem 
Adolf Hugo Gutke. 


Listy od Redakeyi. 


— Pani Stawiskiej w Rembieszowie, Rs, 4 kop. 60 za 
kwartały; III i IV r.z oraz 1111 r, b. za pośredni- 
ctwem księgarni F, Jędrzejewicza odebraliśmy, 

— Korespondentowi X. z Wielunia, Tego rodzaju 
faktów nie radzibyśmy podnosić, w obawie, aby 
nie znalazły przypadkiem naśladowców. 


Licytacyje w obrębie gubern 


— W d. 4 (16) marca na folwarku Słupia w 
gminie Kluki na sprzedaż mebli, od sumy 115 rs. 

— 5 (17) marca na folwarku Suchcice w gmi- 
nie Wierszki na sprzedaź fortepijanu, mebli i by- 
dła, od sumy 365 тз, 50 kop. 

— 25 Intego (8 marca) w domu Rontalera w 
Piotrkowie na sprzedaż urządzenia sklepowego, 
szaf 1 towarów galanteryjnych, od sumy 340 ra. 
31 kop. 


Kronika giełdowa. 


Gdyby nie to, że z ubiegłym tygoduiom skończył 
się dla giełd miesiąc luty I że w tym tygodniu na- 


leżało załatwić interesa poprzednio na ten termin 
zawarte, kurs rubli nie uległby zmianom. Jeżeli 
nieco się pogorszył, to tylko dlatego, że więcej 
znajdowało się w Berlinie rubli gotowych, aniżeli 
zachodziła potrzeba. 

Przechodząc do papierów, zaznaczamy, że ten- 
dencyja nie była mocną, lecz że owszem, uwyda- 
tniał się pewien prąd wsteczny, na skutek któro- 
go ceny się cofały. I tak: listy ziemskie piątej se- 
ryi, których nie można się było dokupić po 101,60, 
spadły na 101.10 czyli о ў, rubla. Listy miejskie 
piątej seryi ze 100.50 zeszły na 100.10, gdy zaś 
seryje starsze lepiej sio trzymają. Obligacyjo m. 
Warszawy kupowano stale po 99.20 do 99 85. Li- 
sty m. Łodzi mniej poszukiwane trzymały się tyl- 
ko w grauicach 98.50 kop. za sto. Seryja pierwsza 
9 1% droższa. Wreszcie dla 6% prowineyjonalnych 
listów ustrój był słabszy; po 104 znofiarowanie by- 
ło dosyć znacznem, 

Z walorów państwowych listy likwidacyjne ku- 
powano ро 97.75 kop. w dużych sztukach. Poży- 
ozki wewnętrzne po 941, w przeważającem Zao- 
farowaniu. Mały pokup panował ua pożyczki wscho- 
dnie, Promiowe pożyczki pierwszej emisyi podsko- 
czyły na 288, drugiej na 237, w szlacheckie szły 
"iezmiennie po 201. Wśród аксу} zajmowano się 
Starochowieckiemi, które po 81 były poszukiwane. 
Stan rynku pieniężnego jest obfity, stopy eskonto- 
we tanieją, 

Według notowań „Biura Bankowego Gazety Lo- 
sowan“ płacono: 

za markę 49. 86 kop. 
„ frank 40. 40 p 
n gulden 86. — „ 


Targi na zboże. 
Łódź, dnia 3 marca 1892 r. 

Na tutejszych targach zbożowych popyt popra- 
wił się nieco. Od piątku sprzedano na stacyi to- 
war wej: owsa 800 korey po rs, 8.15—8.40, jączmio- 
nia 500 korcy ро ra. 5,75—6.10, fasoli 1,220 pudów 
ро kop. 140—14T/,, Na Starym Rynku sprzedano 
wezoraj: pszenicy 500 korey po rs, 8.30—8.60, ży- 
ta 70 korey ро ra, 7.55—7.65. Geny siana, słomy i 
koniczyny pozostały niezmienione. 


Zawiadomienie. 


pndyk tymezasowy upadłości firmy 
„Berger i Orbach“ podaje do powsze- 


chnej wiadomości, że piotrkowski sąd Ok- 
ręgowy dnia 7/19 lutego 1892 r. postano- 
wi: „l) zmieniając l-szy punkt wyroku 
Sądu Okręgowego, z dnia 13 (15) listopa- 
da 1891 roku, początek upadłości łódzkiej 
firmy „Berger Orbach* w osobach jej przed- 
stawieieli i wspólników Elhunena Bergera 
i Dydii Lejby Orbacha odnieść do daty 
9 (21) lipca 1891 roku. 
Zgodne z oryginałem 

Adw. Przysięgły Stanisław Paciorkowski. 
NA—u— NZ 


Ruch pociągów 


dr. żel. na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1891 r, 


a) w kierunku od 
Warszawy do Gra- 
nicy: 
M1 Kuryjerski fprzych.| 12 | 42 7 
(2 klasy) \odohod | 12 | 48 ) aT, 
№5 Pospieszny fprzych.| 9 | 52 
(3 klasy) todehod.| 10 | 12 ) ga 
№7 Osobowy fprzych| 8 | 58 |) po notu- 
(3 klasy) |odeliod.] 4 8 doiu, 
b) w kierunku od Gra- 
пісу do Warszawy: 
№2 Kuryjerski fprzyeh | 2 | 48 
(2 klasy) Kodchod.| 2 | 49 ) Жору. 
№0 Pospieszny /przych.| 6 | 11 || wieczo- 
(8 klasy) \ойећой 6 | 21 |f теш 
№8 Osobowy (fprzych.| 1 | 45 |] w potu- 
(3 klusy)jodehod.| 2 | 10 |у anie, 
с) Рой 
NAiżjWych, z Piotrkowa] 5 | 50 | rano. 
M u)Przych, 4 Warszawy] 10 | 30 | wieczoróm, 
MiblWych, z Piotrkowa] 7 | 00 | wieczorem. 
W16Przych. z Sosnowca | 10 | 50 | rano, 


EBS" Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Motel An- 
gielski w m. Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


STATYSTYKA 


KOPALŃ WĘGLA KAMIENNEGO W OKRĘGU DĄBROWSKIM 


za rok 1891. 


ШЕ) „LE т Ч 
pó | Maszyny parowe SIŁA ROBOCZA ЕЕС 238 
A R 5 - 255 
|- а 73, ТҮ Г Л ДАЙ RAZ 
NAZWA Miejsco-| NAZWISKO cia 5 Z | wycia- | pompy | pomo- Е Ilość g | Ztejilości|z$ S ZEE 
\ ГТ g sm | коте | wodne | cnicze |--Z) pomocników o |pracowało|EESZ|SL 2 UWAGI 
kopalni | wość ПИШЕ E 2 = Т mea JĄ a polga t СЕЗЕ 
ZR кы Kon] Б | met- ве Чеіе- 9 |жко м 8а ӨЗ 
CHE) к koni 5, [czyzn taich | f раш 28. Smo 
Jerzy | Niwka peta 41.828.764 | 2 100] 480 | 1256 | 204 | — | 1940 | 1927) тїз | 87.148 | 8, 
Paryż [Dabrowa умар 19.305092 | 2 | aso) 1 | 400) 14 | 290] sos [1m0] 104| — | ато) sm | вав | Taasi | 
ranny | Sielce | Чаш | 13.799.087 | 5 | szo] в | зов 26 | sue] 875 | 779| 128| оз | 1825 | 901 | ам | 87.088 |Byi2, кесет нй 
Kaźmierz | Porąbka PAU 18.681421 | 2 | 290) 6 | 720] 5 | 68] 270| 774| 135 | — | 1179 | 1029 | 150] 50678 |104 
Barbara |Dąbrowa RSE 12.938751 | 2 | 280] — | — | 60110] 230) s8) sof — | sis | oso] 108 | Góżie М 
Ernest- |с, Tow, bez- А == > TT 
Michał Czeladź imienne 9.875.254 2 |170| 4 | 560] 4 15] 120 279 10 — 409 814 95 82.293 |do i 79 
Ignacy | Zagórze c 9.887.209] 2 240) 8 | 345] 10 | 133| s353 | 489 | 100 | — | 942| 692| 230| 26.608 |16, dtto 
Kużnicky| ч EZR oł. roku до 
Wiktor Milowice КОКУ o.eza1g4 | 2 | 180) aizoo) 2f зар зог | 260] 20| — | as] zer] sa] ози [тш Адыл 
Feliks | Niemce BEZ 8.475.565 | 2 | 194] 8 | 468] 3| 39] 124 | 874) то| — | 568) 408 | too 68351 | 8, 
Flora- Länderb i | | MIE x 8,0 Чо | znaczne roboty 
Władysł, Gołonóg |graurene| 5:170:788 | 1) 85 2| бу — | 217 | 937) пе — 566 | 447 | 119 | 23.828 Оно | przygotowawcze 
Saturn | Czeladź | Ке НӘ 4371852] 2 wo) 2 | 220) s| 2o) am | 180 35| — | ато | ам) 215) 1668 | 8, dtto 
Joanna | Sielce | Tr. R | 3858572 | 1 6o з | зоо 3| 10| 316) 1868) 28| — | 328] 40| 86| 37872 | Bao 
Jan [Dabrowa | ionin æ | 3.040.686 | 2 40) 5 | 138] 8 | 23] 169 | 140| 54| во | 428| 325| 97 | 18.000 RZ dtto 
Grodziec [Grodziec CE 1474.880 | | | 2| 88] |-| 56| s] 12| з | 166] 186] 29] 20.971 | ix 
Andrzej | *trżyż0- | Hr. Re- 404.317 ij a| ij 1oj 1| e] 21) вз s| — wr] 08] әв.) 19.268 |0, | rana na wy. 
wice nard мра 
бе i 
S isza бен Р т o 
Antoni | Łagisza | брелок 810.693 | 1] 10) 2| 50 — | — 40| e| 20| — | 180) 833| 87 1.167 m 
Każmierz| Łagisza | Zmigrod| 221.608 | — sr | 301 6| — 38 | 41| 26] 6992 | 0x, 
Razem i przeciętnie | 155.702.637 | 29 8238 | 6838 11294 | 8100 | 3194 | 48.394 


M 10 TIIA T EEN 5 
Z Cennika zbóż na główniejszych rynkach Cesarstwa ogłaszanego przez 
MINISTERYJUM FINANSÓW 
zdnia © i 7 (18 i 19) Lutego r. b. 

Rodzaj zboża | Petersburg | _ Ryga [I Odessa | Rostow | Moskwa Samara | Saratów | дев 
Pszenica [зу [ын AECZETYIN ETA [шге нъ КУСУ „Ты ек | od 15 da a k. Гот 
Żyto |а Га оа а. г шегу. JR а а [ ың 
О ЫИ аа а | ы] кй». A [шаг АЕ ав аз ааа уыш 
O G Е2 O -SiZ E N I TUA 
ee T pf TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE „zaczne zaiżenie SA 
Kowie, dawane będą w drodze пасу". Plana: 


dobra zwane 


Baluty Nowe 


e przodłuženie miasta Łodzi, 
jące się z o-ady Bałuty Nowe 
z osady Zu- 

bardz Nowy, obejma, 114 kolonii 
oraz z gruntów dworskich, stosownie 
do protokółu zajęciu dokonanego przez 
dowego  Robakowskiego, 

ozpocznie się od sumy 


stanowi 


Bliższo wiadomości zasięgnąć można 
adwokata przysięgłego 


Adolta 


(2—1) 


ШШДЕ mebli 


mihoniowych, stół 
krzesła i inne spr 
w domu Babickie: 
dryjskiej, 


Szycie i znaczenie 7 


bielizny przyjmują w domu 
W-go Spana—Kożuchowskie 


sionowy, takie 
у do sprzedani 
o, przy alei Aleksin- 
(4—1) 
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ям” 
Еш т 
Бало. 48 2550 ч | 
HA. ZĘ лр: ZS 
nio 38 825 =? 
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M-> a 3952 25 
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FPR SEN 
Ore 88 354 tt) 
ARIE Ba 325% zł: 

кі sA Жако BĘ 
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oz Że тш) 
pan Sap e Ж 
ZB Е Г 
[е cj ч ż 
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na rs, 46 wydany na moje nazwisko 
przez Leizera Rubina Malca zginął 
i wskutek tego niema żadnej wartości. 
(3—3) Aidla Gutman. 


WŁODZIMIERZA SAPINSKIEGO 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 


SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei 

i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. 
Obstalunki należy robić w składzie. 

Odstawa natychmiastowa.  (52—6) 


Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 
EM Krzyzka 38, 


gó jak КЛА, 
ytusem, zdołano pomiędzy 
zystwo dystylani, pod nazwą „kieł 
sica” fnikcyjonującej, osiągnąć to, że 
czystością, smakiem i „dobrocią stan 
najlepszych, во stwierdzają, w ciągu trzyletniej j działalności-fabry 


jeden wielki srebrny i cztery złote medale, 


tej fabryce przyznane, 
Fabryka słodkich wódek, aralcówy. 


38 


zniowalaj 
odukcyi i 
Towa- 


aców i 
‚ nieustępu- 


cog 


tikie 
jacy v 
2 


уы 
wi i Pion 


ch, kork 
Wyroby Rektyfikacyi Warszaw: wać w składach 


WW. Zaleskiego, Malangiewicza, Rogójskiezo, Е. 
Oohna i Gila w Piotrkowie (10—8—2) 


ię Szanowną Publiczność 0 
olówiców pierwszej czysto swojskie 


0, 
R 1. MAJEW 


Niektórzy sprzedający bowiem z 
zne. Adres fabryki: 


iF 


DYREKCYJA ~ 


з do wiadomości, że bagaże i towary przybyłe po dzień 
18 (30) listopada r. z. i dotychczas nieodebrane przez intere- 
santów, na mocy art. 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg żelaznych 
rosyjskich, TEGA sprzedawane przez publi ną licytacyję w mic- 
siącu Kwietniu r. b. na stacyjach przeznaczeni: 
egółowy wykaz przedmiotów z terminami nazna 
j opublikowano у № % 1,21 8 „Warszawsk 
bernskich Wiedomosti* i M M2, 3i 4 „Petrokowskich Gu- 
bernskich Wiedomosti*, a nie: ależnie od tego powywie 
ogłoszenia na wszystkich stac cych i odbi 


Nowo zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
cjonowane pod firmą 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


zostało otwarte w Warszawie przy ulic; WENA R 8 
wprost Niceatej, Telefonu 


poda 


sezony ch 
l 


Bazar Kobiecy 


w Radomiu 


zaopatrzony, w towary i prosperujący wybornie, z powodu inte- 
resów familijnych jest do sprzedania na bardzo dogodnych wa- 
a Wiadomość bliższa w рушы ыо ыл аы ыч M. Popowskiej. (2—2) 


| KSIĄŻKI Я © KSIĄŻKI FABRYCZNE  $ 


do zapisywania KAR, jak również 


KSIĄŻKI DLA ROBOTNIKÓW 


nabywać тойла w DRUKARNI 


Drogi Żel. Warszaw.-Wiedeńskiej 


ne, ozdobione pig- 
stali, 3 to- 
п S-o, 1,488 stronie, 1881, cene 
zniżona na rs. 3; w ozdobnej 
oprawie, же złotemi wyciskami zamiast 
8.60 tylko rs. 5.50. 

Obrazy 
Domek 


пр! 
зпбота 


liteywsicie 
ik: 


аа бшш 
Żegota z Milanowa, JIL 
ү 


y wprost я Księgarni «У. 
о w Wilnie 
yłki nio ponoszą. 

nd. Ni 836) (3—3) 


BIURO OGŁOSZEŃ 
stkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 
„Rajchman i Frendler” 
w WARSZAWIE 

ulica £ 
Przyjmuje ogłos 
redakc 


[da w 


ni 
nych 


po cenach 


Sprzedaże 
alców 
na wykazy 
gółowe вс 
budowań do ме; 
ezenia od ognia 


arkusza 3 ko 


w sklepie ML. Popow: 
w. Piotrkowi 


Ж 


(0—5) 


DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 


w Piotrkowie, Stary Rynek, dom po 
Kuczorowskim — wprawia zęby szta- 
czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po południn, 52—20) 


( 


Zamieszkały w m, Fkaterynosławiu 
Adwokat Prysiędiy: 
Teodor Piechowski, 
przyjmuje na siebie prowadzenie 
wszelkich spraw sądowych w połu- 
dniowej Rosyi. - Adres: m, Ekatery- 
nosław, ul. Aleksandrowska, d. 
Sztronberga _ ŚW. B. 0. 970) N= 2) 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wpiost Poczty, 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
Bitro Bankowe „ШЙ Losowa. 


w Warszawie Krakowskie Przedmie- 
ście M 51, ma honor zawiadomić, że 
załatwia w Towarzystwacii kredyto- 


wych, Zien i m. Warszawy, 
Konwersyje Listów 
Zastawnych na rzecz stowarzy- 
szonych: dopólniając zarazem Wsżel- 


kicl formalności даа ает 


0—7) 


6 ҮЗДҮ EŃ 


XM 10 


NAJWYŻEJ zatwierdzone 


TOWARZYSTWO AKCYJNE do rozwinięcia 
chmielarstwa i handlu chmielem krajowym 


Oddział w Warszawie 
przy № ал 
sprowadza z gwarancyją prawdziwe Saazkie (czeskie) 


sadzonki chmielowe 


sortowane z renomowanych i najbardziej celowi odpowiadają- 
cych plantacyj. Informacyje udziela chętnie. (R.iF. 1450) (2-1) 


RLL PDLLA PALAIA 


„EURJER CODZIENNY“ 
ILUSTROWANY 
Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Wychodzi w Warszawie dwa razy dziennie. 

Artykuły wstępne. gramy ajencyjno i od własnych koresponden- 
tów, Informacy, : warszawska, prowincyjonalna i zagraniczna. 
Sprawozdania tru, muzyki, literatury i sztuki, Kroniki sądowe. Powie- 
ści, nowelle i poczyje. Felijeton codzienny (Dzienniczek). Dział politycz- 
ny. Dział przemysłowo-handlowy. Kroniki Bolesława Prusa. Portrety, ilu- 
stracyje wypadków bieżących i szkice humorystyczne. 

W szerokim kole współpracowników znajdują się najpoważniejsze w 
piśmiennictwie naszem pióra, 

Pow. w dodatku porannym drukowane są w formacie książkowym 
tak, ażeby odcinek można składać i następnie oprawiać w książkę. 

Nowo przybyli od Nowego Roku prenumeratorzy otrzymać mogą ро- 
ozątek powieści Bolesława Prusa „Emancypantka' t.j. cały tom I i począ- 
tek diugiego za kopiejek 50, 

Warunki prenumeraty „Kurjera Codziennego: 
na Prowincyi miesięcznie 7% kop. kwartalnie rs. 2 k. 25 
Adres: Administracja „KURJERA CODZIENNEGO“ 
Warszawa, ulica Trębacka Nr 52. 
Redaktor Dr. M. W. Oieudzki. Wydawcy Gebethner i Wolff. 
(W. В. О. № 55) 3 


ulicy Solec 


й 
FABRYKA TABACZNA 
BRACI POLAKIEWICZ 
w Warszawie. 
Poleca następujące Nowe gatunki Tytoniów, Pa- 


pierosów i Cygar. 
"Ty tonie prawdziwe Tureckie „Л Z£2 funt rs.2 kop.20 
= УАЙ” 


* 36 „ 2 „60 


" " » BR „д wl 

U т n м; ЖИ чуук Tb жүз 

" л U pl Boyd Ж a= 

n ” n e O n Е) 

» U U U = e Bun = 

” Samson 4 Ф 3 g A а. 

Ў Й А u Сай waż anel 

n » n Wa BTW 

Papierosy Królewsici. 

w tej bibułce ЖОО sztuk „ 1 „ — 

La Fleur w żółt A Sw те 
Warszawa w l 

1% „ жо» „ 60 

» Zmamie sł Na ө w 30 

Сувата La » 20 


» n w 4 
” w n б» 
7 
» Regalia Fino 8 
u _ Flor de Ar 
ФЕР Długoletnia 
W rozsprzed л 
kupie Materyjałów Surowych stawia Nas w možn 
"Tytoniami, Papierosz 
najzupełniej zacowolić. Szczególnie Na 
Nowe gatunki są wyjątkowo dobre spodziewamy 
się, że po sprobowaniu takowych Szan. Pub, cenić będzie takowe 
jak wszystkie inne. 
ШШ Pozwalamy sobie Sz. Publiczności zwrócić uwagę oprócz 
wyżej wymienionych gatunków, jeszcze na dwa gatunki Oygar 
Apollo i Polonia po rubli 1 za sto sztuk, 
Wszystkie powyżej wymienione gatunki, dostać można w. Skła- 
dzie Tabacznym w Piotrkowie u p. R. Balary. (1—1) 
ММММ ММММ. 


NOWY WYNALAZEK 


Pierwsza Fabryka Maszyn do Gilz maszynko- 
wych i nasypywanych niesklejanych sprzedaje o 10% 
taniej od cen dawnych. 

* Przy zakładzie urządziłem fabrykę gilz, które przy nabijania 
leti iż są z doskonałej bibułki z watą 
п w odpowiedniem opakowaniu, mam 
ubliczkość nabierze przekonania do wyrobu swojskiego. 


„Adres: J. S. PIEKARA (W.B. 0. ж) 
Warszawa. Krakowskie-Przeđdmieście J% б. (8—3—2) 


NININA NENA SISI МЧ NN NE NE NE RE NARZ RPNE 


a dodawszy im tę za 
тйут! munsz bi 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobr 


ЖХЖХЖЖХЖЖХЖХЖУ 


„ДҮП. 


Dotychczas było przyjętem przez Warszawskie 
ierwszorzędne Dystylarnie wydawanie w butelkach 
pirytusu M 2, 3 i 4-ty na 90 stopni mocy; dopiero 
od niedawna wypuszczono powyżej wymienione ga- 
tunki i na 80 stopni, przez co niezwracający uwagi 
na różnicę mocy, pod względem ceny łatwo w błąd 
wprowadzeni być mogą. 

W celu uniknięcia tego, 


DYSTYLARNIA pod firmą „K. SZNAJDER“ 
w WARSZAWIE, 
zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal, Spirytus w 
butelkach № 2, 3 i 44у 11 tylko na SO 
stopni mocy wydawać będzie. (3—1) (R.i F. 1525) 


ЖХЖХХХХЖХХЖХЖХХхХхХ› 


DOM BANKIERSKO- KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w CZĘSTOCHOWIE, 


1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 

2. Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju 
1 zagranicą. 

З. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 

5. Skupuje papiery publiczne wylosowane, 

6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 
wszelkie wartości. 


Wszelkie zlecenia. piónienne wykonywane są pospiesznie i akuratnie, 


DOM HANOLOWO-SPEDYCYJNY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w GRANICY 
filje w Szezakowie i w Sosnowcu. 
Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
wchodzące w zakres ekspedycyi 
(26—8—2) 


i wszelkie czyuność 
po cenach przystępnych. 


„Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra 8. W.“ 


Dla kaszlących i osłabionych 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 


z miodu, słodu i ziół leczniczych. 
Nagrodzone na wyst. hy- na Środkowo - Azyjaty- 
gieniczno-lekarskieh i ckiej w Moskwie. 


U 


ши DEWA w (шїп 


Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 


Дозволено Цензурою. 


W drukarni JE. Pańskiego w Petrokowie. 
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jego energiję. Nieszczęśliwy w długiej męczarni wy- 
czerpał wszystkie siły, stał nieprzytomny powtarzając 
tylko półgłosem: 

— Marto! biedna moja Marto! 

Wstyd, hańba, ruina, wszystkie spadające 
nań Klęski bolały go jedynie dlatego, że je- 
dnocześnie spadały na ubóstwianą żonę. Sam byłby 
gotów stokroć cięższe ponieść jeszcze męczarnie, byle- 
by ją od wstydu zasłonić. 

Książe de Feryas, głęboko wzruszony, odciągnął 
na bok adwokata Lechaud. 

— Drogi panie zekł — jeśli twój talent nie 
zdołał uwolnić nieszczęśliwego, czy zechcesz przyło- 
żyć się do poprawienia jego losu? 

— Czy zechcę? Ależ najchętniej, Lecz со mam 
zrobić? 

— Wiem, jak bardzo ceni cię i lubi nasz mo- 
narcha. Jedź pan ze mną do Tuilleries. Dziś jest 
poniedziałek, dzień audencyi; sądzę, że we dwóch 
zdołamy może wyprosić ułaskawienie dla Dulomeya. 
Dziś jeszcze powinniśmy go odwieźć żonie. 

— Masz książe wyborną myśl! Nie znam serca 
wrażliwszego nad serce Napoleona II. Chodźmy i 
miejmy nadzieję. 

Lechaud zbliżył się do Dulomeya. 

— Nie rozpaczaj pan jeszcze—rzekł,—nasz nie- 
oceniony prezes obiecał mi, że w Ooneiergerie trakto- 
wać cię będą ро ludzku. Czekaj tam pan cierpli- 
wie na mnie. Może Bóg pozwoli, że dobre ci dziś 
wieczorem przywiozę nowiny. 
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pozwólże, bym i ја się przyczynił do waszego spokoju. 
Widziałem się już z sędzią śledczym, a za porozu- 
mieniem się z Bernierem zrobiliśmy wszystko, co by- 
ło można dla poprawienia sytuacyi. W obecnej chwili 
pan Dulomey nie ma już ani jednego wierzyciela. 

Nieszczęśliwa kobieta uściśnieniem ręki tylko 
i wejrzeniem pełnem wdzięczności dziękować umiała. 

Książe istotnie nie stracił ani chwili. Złożył na- 
tychmiast zeznanie, że sumy jego deponowane u Du- 
lomeya, tenże podniósł za jego pozwoleniem; następnie 
udał się do prezesa wydziału cywilnego i złożył mu 
dowód podstępu, jakiego użył hrabia de Blćze w ce- 
lu zmuszenia Małgorzaty do wyjścia za niego. Uzy- 
skał też wyrok tymczasowy, uwalniający hrabinę od 
wszelkich z mężem stosunków. 

Dowiedziawszy się o powrocie teścia, pan de 
Bleze poszedł do niego natychmiast, chcąc walczyć 
2 nim i zmusić Małgorzatę, by z nim zamieszkała; 
książe jednak nie przyjął go, a przez Labezat'a ka- 
zał mu powiedzieć, że posiada dowód jego podłości 
izobaczy go dopiero przed sądem. 

Hrabia, który nie przypuszezał istnienia kopii 
fotograficznej swego listu, i co najwyżej przypuszezał, 
że Rita oskarżyła go gołosłownie, nie uląkł się po- 
gróżki i postanowił opierać się seperacyi, ze względu 
na olbrzymi majątek, który książe przywiózł eórce 
u Brazylii. 

Nie chcąc drażnić stosunków, nie przeszkadzał 
wyjazdowi hrabiny i tylko tego samego dnia ion tak- 
że opuścił pałac i we własnem zamieszkał domu. 

Pani Rejentowa. 26 
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Małgorzata zamieszkała w Sèvres i poświęciła 
się wyłącznie opiece nad ukochaną przyjaciółką, Całe 
dnie we dwie tylko przesiadywały w willi, pieszcząc 
córeczkę Marty. Pan Dulomey bowiem i pani Donelle, 
zajęci regulowaniem inte w Alberta, bawili wciąż 
w Paryżu i dopiero na obiad zdążali do Sèvres. Od 
czasu do czasu odwiedzał je tylko książe i Bernier; 
obaj dodawali im otuchy i ukrywali przed Martą, że 
chwila stanowcza nadchodzi, że Albert zasiądzie wkrótce 
na ławie oskarżonych, 

Pewnego dnia jednak Dulomey wszedł do po- 
koju żony tak zmieniony, że przeczuła odrazu grożą- 
ce mu nieszczęście. 

— Panie—zawołała, zbliżając się do Berniera— 
zlituj się nademną i powiedz mi prawdę. Niepewność 
mnie zabija, wolę już wiedzieć wszystko. 

Bernier uścisnął Martę i uznał za właściwe za- 
stosować się do jej woli. 

— А więc tak,drogie dzieeko—rzekł. — Albert 
musi stanąć przed sądem. 

— A więc już niema nadziei? 

— Za dwa tygodnie naznaczona jest sprawa 
naszego biedaka. 

Usłyszawszy to Marta padła zemdlona, a nastę- 
pnie dostała nerwowego ataku, który trwał blizko 
godzinę i wielce zatrwożył obecnych. 

Powoli jednak uspokoiła się i łzy zabłysły wjej 
oczach, 

— Biedactwol—szepnął Bernier — niech płacze, 
lzy częstokroć najlepszem są lekarstwem. 

Małgorzata całą noe czuwała nad przyjaciółką. 
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wyrokiem i udali się do przyległego sali obrad po- 
koiku, dokąd odprowadzono Dulomeya. 

Nieszczęśliwy rzucił się na ławę drewnianą 
i zdawał się nie słyszeć nawet słów pociechy, które 
szeptał mu do ucha Lechaud. Nie miał odwagi spoj- 
rzeć na przyjaciół, którzy przyszli mu uścisnąć rękę. 

Nie upłynęło dwudziestu minut, gdy ozwał się 
dzwonek, zapowiadający powrót sądu do sali. Uro- 
czysta cisza zaległa wokoło, sędziowie zajęli swoje 
miejsca, obwiniony zasiadł znów na ławie. Prezes 
dał znak jednemu z sędziów przysięgłych, który po- 
wstał i, położywszy rękę na piersiach, głosem uroczy- 
stym powiedział. „Na honor i sumienie, ерес Boga i 
ludzi, sędziowie przysięgli na postawione pytania odpo- 
wiedzieli w większości: winny; większość też uznała 
okoliczności łagodzące.“ 

Dulomey, który stał dotąd, opadł na ławkę. 
Wśród publiczności powstał szmer niezadowolenia. 
Wszyscy do ostatniej chwili spodziewali się uniewin- 
nienia. 

Teraz powstał prezes i odezytał wyrok. Оріе- 
rając się na artykule 408 i 406 kodeksu karnego, 
następnie zaś na $ 7 art. 463 i 401, skazano Dulo- 
meya na rok więzienia. 

Była to najmniejsza kara, jaką wobec uznanej 
winy zastosować było można. 

— Obwiniony ma prawo w ciągu trzech dni 
apelować—dodał prezes. 

Skazanego wyprowadzono z sali. Przyjaciele 
podążyli za nim. Napróżno jednak silili się podniecić 


